
fĘsĘi Poznaniu zawiązał się Komitet w celu wybudowania w tem mieście stałego teatru poi- 
skiego z dobrowolnych ofiar. Ponieważ myśl ta sięga swą doniosłością poza zakres jednej 

prowincyi tworząc jeszcze jedno ognisko sztuki narodowej i strażnicę języka w mieście naj­
więcej ze wszystkich stolic polskich wystawionem na zgubny wpływ obcego żywiołu, powin­
nością jest całego narodu wspierać to przedsięwzięcie. Tem więcej Kraków poczuwać się po­
winien do tego obowiązku, że Wielkopolska przy każdej sposobności chojnym zasiłkiem wspie­
rała zawsze wszelkie narodowe usiłowania w naszem mieście.

Spodziewamy się przeto, iż bal, który w d. 28 lutego danym będzie w Krakowie w sali 
Hotelu Saskiego na korzyść wybudowania stałego teatru polskiego w Poznaniu l i c z n a  P u ­
b l i c z n o ś ć  zaszczyci swoją obecnością.

Kraków ćl. 14 Lutego 1870.
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Obowiązki gospodyń raczyły przyjąć:

Katarzyna z lir. Branickich lir. Potocka.
Helena z Jankowskich Szlachtowska.

Karolina z książąt Jabłonowskich hr. IJusarscwska.
Aniela z Baranowskich Taczanoivska.
Stanisława z Libeltów Łemkowska.

Helena z Dobrzyńskich lir, Mgcińskci.

Komitet urządzający bal składają:
Dr. Józef Dietl prezydent miasta Krakowa.

Dr. Szymon Samelson poseł miasta Krakowa.
Wincenty lir. Bobrowski.

Leon Chrzanoioski poseł Krakowski.
Władysłaio Siemieński.

W ładysław  hr. K o z i e b r o d s k i E T
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Niniejsza odezwa służy Za zaproszenie — biletów  dostać można w ostatnie t r zy  dni przed balem w Hotelu Saskim  
pod Nr. IG. — Cena: bilet familijny 5 z łr ., pojedynczy na Salg 2 złr. na Galer3r§ 3 złr.
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